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Kasia: Od kiedy tańczysz? 
Monika Wysocka: Tańczę od 11 roku życia, czyli już 6 lat. 

Kasia: Jaki styl prezentujesz? 
Monika: Najpierw tańczyłam taniec nowoczesny, później disco dance, a teraz show dance. Tam mieści się prawie wszystko: styl nowoczesny, trochę współczesnego i technika jazzowa. Kiedy tańczę solo, próbuję wymyślać coś pod jazz, w tym czuję się najlepiej. Lubię wykonywać wszelkiego rodzaju skoki jak i piruety. 

Kasia: Czy trenujesz, w którejś ze szkół tanecznych?  
Monika: Tak, tańczę w Explozji Tańca już 4 lata. 

Kasia: Czy masz jakieś szczególne indywidualne osiągnięcia? 
Monika: Solo tańczyłam tylko na zawodach w Rybniku i zdobyłam tam 1 miejsce. Było to dla mnie cudowne przeżycie. Na tych zawodach jeszcze nie miałam takiej techniki, jaką mam teraz, ponieważ ten styl, który tańczę trenowałam dopiero rok, wiec było ciężko. Ale udało się i jestem bardzo szczęśliwa. 

Kasia: Skąd czerpiesz inspiracje, kiedy tańczysz? 
Monika: Nie wiem. To przychodzi samo. Oglądam dużo filmików na YouTube i próbuję wymyślać jakieś własne kroki. Mam jeden krok, którego używam w prawie każdej swojej choreografii. Dużo zależy od samej muzyki oraz tekstu. 

Kasia: Twój najbardziej zapamiętany występ?  
Monika: Najbardziej zapamiętany... w sumie ciężko powiedzieć. Pamiętam prawie wszystkie swoje występy, ale najbardziej zapamiętałam występ na ślubie u mojej trenerki. Były takie emocje… nasza trenerka była z nas bardzo dumna i szczęśliwa, że zrobiliśmy jej taką niespodziankę. To była moja pierwsza trenerka i zapamiętam ja na zawsze. Drugi występ, jaki szczególnie zapamiętałam, to pierwsze zawody, w jakich brałam udział, oczywiście z całą grupą. Wtedy już tańczyłam w Explozjii. Nasz trener też był z nas dumny. Co prawda były emocje i stres, ale lubię występować publicznie. Kiedy widzę ludzi na widowni, czuję, że jednak ktoś docenia mój taniec, a kiedy wychodzę na scenę czuję, że żyję. Taniec to moja pasja i nigdy z niego nie zrezygnuję. Taniec dla mnie jest jak tlen. Bez niego nie da się żyć. 

Kasia: Dziękuję Ci za rozmowę.  Monika: Ja również dziękuję. 
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